
PRZEGLĄD 
PEDAGOGICZNY

T Y G O D N I K  
ORGAN TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH

T. N. S. W.
P o d  r e d a k c j ą  HENRYKA GALLEGO

Nr, 32 Warszawa, 12 listopada 1932 r, R, LI (16)

S P I S  R Z E C Z Y TA BLE DES M ATIĆRES
Btr. p-

1. Z.: Szkolnictwo prywatne na 1, Z,: L 'ócole librę sur les

nowych podstawach praw nouvelles bases judiciaires.
nych, V ........................................ 639 V......................................................... 639

2. P.: Zmiana Pragmatyki Nau 2. P.: La rćforme de la Pragma-

czycielskiej (II ............................. 643 tiąue des professeurs II. 643

3. TM .: Z życia T . N. S. W . . 648 3. TM .: La vie de la T. N. S . W. 648

4. Komunikaty Zarządu Głów 4. Communiąuós du Comitć

nego T , N. S. W ....................... 649 Central de la T. N, S. W , , 649

5. Z życia Koła Warszawskiego 5. La vie de la T . N. S. W,

T. N. S . W ................................... 649 Section de Varsovie , . , 649

6 . G a m m a ; Św iatła i cienie . 650 6. G a m m a ; Les lumieres et les

o m b r e s ......................................... 6 5 0

7 , Kronika 651 7 . C h ro n ią u e ................................... 651

8 . Za st .; Prasa o szkole i nau 8. Za st .: Revue de la presse

czycielu ......................................... 652 p ó d a g o g ią u e ............................. 652

9. Nowe k s ią ż k i............................. 654 9. Les livret nouveaux . . . 654



P a e d a g o g i c a .
Teachers College Record {New York), Vol. 33 Nr, 5  —  7,
S w a r t z  R o s e ;  Our C hildren  and th eir  N utriłion  N eeds. Żywienie dzieci 

jako zadanie wychowawcze, —  M a H e r :  A ge versus In te llig en ce a s  B as is  fo r  
P red ic iion  o f S u ccess in H igh S ch oo ł. W iek zamiast inteligenojd jako podstawa 
przewidywania wyników w szkole średniej. Badanie przeszło 5000 uozniów w y
kazało korelację większą między wiekiem a wynikiem (młodsi uczniowie mają 
lepsze stopnie), aniżeli między wynikiem testów inteligencji z wynikiem szkol
nym. Lecz ani jedna ant druga korelacja nie jest wielka i nie pozwala postawić 
prognozy indywidualnej. —  S t u l i :  N eed ed  S tiidzies in the F ie ld  o f  E d u cation al 
G eop rap h y . Zadania w dziedzinie metodyki i dydaktyki geograf ji. —  ,E v e r e 11: 
A  C hallen ge to S econ d ary  S ch oo l P ractice . Postulat aktualizacji szkoły średniej 
w kierunku uwzględnienia żywotnych potrzeb społecznych, —  S y m o n d s  and 
H i n t o n :  S iu d ies ni th e Learning o f  E nglish E xpression . iBadania o przebiegu 
uczenia się języka ojczystego; błędy gramatyczne, —  K i l p a t r i o k :  M y C hild  
as a  P erson . Osobowość mojego dziecka. —  D u n n :  E x p erim en tation  in Organi- 
Ang and T each in g  in O n e-łeach er S ch oo ls . Prace doświadczalne w dziedzinie or
ganizacji i nauczania w szkołach z jednym nauczycielem, —  K a n d e l ;  T he N ew  
S ch oo l. Nowa szkoła. Autor stwierdza brak głębszej celowości w reformach peda
gogicznych Ameryki i szuka wytycznych filozoficznych dla dalszego rozwoju. — 
W o o d r i n g  and F l e m m i n g ;  A  S u pp lem en tary  B ib liog rap h y  on Study. B i- 
b ljogratja  uzupełniająca o metodach uczenia się (pierwsza część ukazała się 
w temże piśmie, luty 1928), —  R u s s e l l ;  Leisu re and N ation al Security . W y
wczasy a bezpieczeństwo narodowe. Czas pracy przyszłości będzie krótszy, musi
my więc uczyć młodizież mądrego Spędzania' wolnego czasu. —  T he T each in g  o f  
P h ilosop h y  and P rin cip les o f  E ducation . Nauczanie filozofji i zasad wychowania. 
Cykl odczytów. iR a u  p: In troduction . W stęp. H o'r n e: T h e B as ic  C ourse in the 
P h itosophy  o f E ducation . Kurs podstawowy filozofji wychowania. C o u n t s ;  
C ulture nad E d u cation a l T heory . Kultura a teo rja  wychowania, B r  u b a c h  e r :  
E du cation a l T h eory  in the Y a le  P lan. T eorja  wychowania w planie uniwersytetu 
w Yale. B a g l e y :  P h ilosop h y  in the Curriculum  o f the T ach ers  C ollege, Filo- 
zoija  w programie kolegjum nauczycielskiego Columbia). K  i 1 p a t r i c k: T he  
Function  o f P h ilosop h y  o f E ducation . Funkcja filozofji wychowania. —  i D r i g g s :  
G en era l S c ien ce in the Ju n io r  H igh S choo l. Ogólna nauka przyrodnicza w niższej 
szkole średniej. .— S t u r t e v a n t  and S t r a n g ;  A  M ethod  o f  M odify ing a  P ro 
fess ion a l Curriculum . Ankieta o skuteczności wychowania zawodowego wśród by
łych uczniów, celem udoskonalenia programu,

The School Review, (Chicago)', Vol, dO Nr. 1 —  2.
B i l e t t :  H ig h -S ch oo l Pupils' O pinions o f  th e Unit P lan. Opinja uczniów 

szkół średnich o metodzie projektów , —  J o i h n s o n :  A du lt R ead ing  In terests  as 
R ela ted  to S ex  and M arital Status. Czytelnictwo dorosłych; zainteresowania, 
badane drogą ustnej ankiety, oddzielnie d la 'o b u  płci, oraz dla żonatych i nieżo
natych. —  C o k e  and S c h m i t z; T he P artic ip a tion  o f  T each ers  in the Adm ini- 
stration  o f  Sm ali H igh S choo ls . Udział nauczycieli w adm inistracji szkół średnich 
mniejszych rozmiiarów. —  L e c c h ;  T h e G eog rap h ica l D istribution o f H igh-S chool 
Gradua/cs. Rozdział geograficzny absolwentów szkół średnich, — S 'b  a n n o n and 
Z i m m e r m a n n; H ig h -S ch oo l G radu ates E stim ates  o f  th eir  H ig h -S ch oo l An- 
nuals. Ja k  absolwenci szkół średnich cenią roczniki, wydane przez swe szkoły. —> 
E n g l e :  A C om paratiu e Study o f F irst and F in ał M arks. Badania porównawcze 
początkowych i końcowych stopni, udzielonych w jednern półroczu,— S ly m o n d s :  
T he Testing P rogram  fo r  the H igh S ch oo l. Przegląd testcJm dla szkół średnich, — 
R u t l e d g e  and F o w l e r ;  T he Changing Sen ior H igh S c h oo l P opu lation  and  
the Curriculum  P roblem . Zmiany w składzie uczniów wyższych klas szkół śred
nich a zagadnienie programu. —  Mc C a l i  s t e r ;  D eterm ining the T y p es o f  R ea 
ding in Studying C onien t Su bjects. O ustaleniu typów czytania przy uczeniu się, — 
T  e r r y; Summ.ary o f  Inuestigations o f  E xtra-C urricu lum  A ciiu ities  in 1930. I. 
Zestawienie badań z 1930 r., odnoszących się do czynności pozaklasowych 
uczniów. —  C r a w l  o r d :  P re fer en ce  uersus P erfo rm an ce in T akin g  O ral T rue- 
fa ls e  Tests. Czy antypatja uczniów przeciwko ustnemu podawaniu testów spraw
dzających jest uzasadniona? —  G o u l d ;  P ra ctice s  in M arking an d  E xam inations. 
Sposoby stopniowania i egzaminowania w szkołach amerykańskich.
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Szkolnictwo prywatne na nowych podstawach 
prawnych.

(U staw a z dnia 11 m arca  1932 r. o pryw atn ych  sz k o ła ch  o raz  z a k ła d a c h  naukow ych  
i w ychow aw czych  w św ie tłe  rozp orząd zen ia  w ykon aw czeg o).

V.
Paragraf 22 rozporządzenia wykonawczego ustala w tym wzglę

dzie dla istniejących w dniu 20 kwietnia b. r, szkół prywatnych nastę
pującą procedurę: właściciele szkół otrzymają wezwania do wykaza
nia się wypełnieniem warunków, wymienionych w punktach 1 —  4 art, 
2-go ustawy; termin odpowiedzi będzie oznaczony indywidualnie dla 
poszczególnych szkół, nie może być jednak krótszy, niż 2 miesiące od 
dnia doręczenia wezwania; właściciele, którzy do końca bieżącego ro 
ku kalendarzowego nie otrzymają wezwania, winni sami wykazać wy- 
,pełnienie warunków najpóźniej do dnia 30 czerwca 1934 r., mogą to 
jednakże uczynić przed wyznaczonym przez władze terminem; „w yka
zanie w ypełnienia warunków winno nastąpić z zachow aniem  postan o
wień §§ 3 —  l i i  13“ rozporządzenia wykonawczego, t. j, paragrafów, 
dotyczących statutu szkoły, łokalu, pomocy naukowych i środków 
utrzymania szkoły oraz zaświadczeń władz administracyjnych o mo
ralności i lojalności właściciela, względnie dyrektora szkoły. W ładze 
szkolne mają prawo zwolnić według swego uznania niektórych właści
cieli szkół od obowiązku przedstawienia zaświadczeń władz admini
stracyjnych o lojalności i moralności właściciela oraz od wykazania 
przydatności lokalu szkolnego i zaopatrzenia go w urządzenia i pomo
ce naukowe. Ja k  z tego wynika, żadna z istn iejących szkó ł prywatnych  
nie m oże być zwolniona od przedstaw ienia odpow iedniego statutu szko
ły  i w ykazania, że posiada dostateczne finansoiue podstaw y istnienia.

Paragraf 23 rozporządzenia ustala, iż istniejące szkoły prywatne, 
których właściciele nie uzyskali orzeczenia, wymienionego w art, 12-ym 
ustawy, ulegną zamknięciu z końcem oznaczonego przez władzę szkol
ną roku szkolnego, nie później jednak, niż z dniem 31 sierpnia 1935 r. 
Termin zamknięcia szkoły musi być podany do wiadomości publicznej 
najpóźniej 15 maja danego roku. Z tego wirnika, źe termin ten musi 
być znacznie wcześniej przez władze szkclne podany do wiadomości 
właściciela szkoły w piśmie, którego wzór podaje rozporządzenie wy
konawcze w aneksie pod liczbą 17, aby właściciel bez szkody dla 
dzieci, uczęszczających do szkoły, mógł istotnie skorzystać z. prawa 
odwołania się do Ministerstwa W . R, i O, P. w ciągu dni 14 od dorę
czenia mu decyzji Kuratorjum, zamykającej szkołę,

Z dwóch ostatnich paragrafów rozporządzenia wykonawczego 
§ 24 postanawia ogłoszenie w ,,Monitorze Polskim" wzorów statutów- 
szkół prywatnych, § 25-y ustala, że rozporządzenie wchodzi av życic 
z dniem jego ogłoszenia, t. j, z dniem 21 czerwca 1932 r.



Na podstawie podanej wyżej analizy poszczególnych artykułów 
i paragrafów możemy podać następującą ogólną charakterystykę usta
wy i rozporządzenia wykonawczego:

1. Ustawa reguluje w sposób jednolity podstawy prawne i ustrój 
wewnętrzny (statuty szkół) szkolnictwa prywatnego na całym obsza
rze Rzeczypospolitej, przez co spełnia jeden z zasadniczych postula
tów naszej organizacji w zakresie uregulowania stosunków w szkolnic
twie prywatnem.

W yrazem tego postulatu były: memorjał, złożony Ministrowi Do- 
bruckiemu w marcu 1927 r . ; opracowanie w 1928 r. przez Sekcję Szkol
nictwa Prywatnego przy Kole Warszawskiem T, N. S. W . projektu 
ustawy o szkolnictwie prywatnem; starania Zarządu Głównego, podję
te w 1929 i 1930 r, o wydanie przez Ministerstwo W . R, i O. P, roz
porządzenia o szkolnictwie średniem prywatnem, regulującego jedno
licie dla całego Państwa stosunek władz szkolnych do szkół prywat
nych i wzajemne stosunki między właścicielem, dyrektorem i nauczy
cielami szkoły; ministerjalny projekt tego rozporządzenia był dzięki 
uprzejmości ś, p. Ministra Czerwińskiego przedyskutowany przez ko
misję, ipowołaną przez Zarząd Gł, T. N, S. W ., a po wprowadzeniu 
pewnych zmian na podstawie uwag, złożonych ś, p. Ministrowi Czer
wińskiemu w memorjale Prezydjum T. N. S, W ,, poddany pod obrady 
konferencji, zwołanej przez Ministerstwo W . R, i O. P., w której wzięli 
udział przedstawiciele organizacyj nauczycielskich i zaproszeni wybit
niejsi właściciele, dyrektorzy i nauczyciele warszawskich szkół śred
nich prywatnych. Wreszcie wyrazem starań T, N. S. W , o ujednostaj
nienie stosunków w szkolnictwie średniem prywatnem był także pro
jekt ustawy o umowie o pracę pracowników umysłowych szkolnych, 
opracowany przez Zarząd Główny Towarzystwa w 1930 r. w porozu
mieniu z ówczesnem Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej.

Wspomniany wyżej projekt rozporządzenia M inisterstwa W . R. 
i O, P, o szkolnictwie średniem prywatnem należy uważać za punkt 
w yjścia, niejako za pierwotną formę i suibstrat ustawy z dnia 11 marca 
1932 r. i rozporządzenia wykonawczego do niej, przyczem jednak 
trzeba stwierdzić, że w ustawie i rozporządzeniu wykonawczem z pier
wotnego projektu przedewszystkiem uwzględnione zostały i bardzo 
rozszerzone rygory w stosunku do szkolnictwa prywatnego, a pomi
nięte —■ niestety —  te części, które regulowały prawa nauczycielstwa.

2. Tendencją ustawy jest utrudnienie zakładania szkół pryw at
nych, nie mających należytych materjalnych podstaw rozwoju, czego 
również od szeregu lat domagało się nasze Towarzystwo, wychodząc 
z założenia, że istnienie i niczem nie krępowane powstawanie nowych 
szkół średnich prywatnych bez względu na prawa podaży i popytu 
w tej dziedzinie obniża możności rozwojowe szkół lepszych przez wy
twarzanie nadmiaru szkół prywatnych^).

—  640  —

*) Por. obszerny raemo^rjat w sprawie stosunku władz szkolnych do prywat
nego szkolnictwa średniego, złożony przez Zarząd Główny P. M inistrowi Dr, Do- 
bruokiemu w marcu 1927 r. („Przegląd Pedagogiczny" Nr, 10 z 1927 r,), oraz po
wtórnie z pewnemi drobnemi zmianami P, W iceministrowi Pierackiem u po objęciu 
przezeń stanowiska Naczelnika W ydziału Szkolnictwa Średniego w grudniu 1928 r.—



3, Ustawa wprowiadza ograniczenie roli właściciela w szkole,
0 ile nie jest on równocześnie jej dyrektorem, i pozbawia go istotnego 
wpływu na wewnętrzne życie szkoły, z pozostawieniem mu jednak 
całkowitej dowolności w zakresie zwalniania (nie angażowania!) dy
rektora i nauczycieli, T, N, S, W . domagało się w tej dziedzinie uza
leżnienia mauczyciełstwa bezpośrednio od dyrektora szkoły, co spełnia 
ustawa i rozporządzenie wykonawcze, oraz pewnej stabilizacji dyrek
torów i nauczycieli w szkołach średnich prywatnych na wzór szkół 
prywatnych z prawami szkół państwowych w dawnem państwie rosyj- 
skiem; tego, niestety, ustawa zupełnie nie uwzględnia i to stanowi po
ważny brak w jej logicznej konstrukcji, który, naszem zdaniem, zawa
ży ujemnie na dalszym rozwoju szkolnictwa prywatnego przez utrzy
manie dotychczasowej jego płynności w dziedzinie personalnej,

4, Ustawa dąży do ustalenia i uwypuklenia odpowiedzialności 
jednostkowej wobec władz szkolnych przez rozszerzenie prerogatyw  
dyrektora i przez wprowadzenie specjalnego-delegata zarządu z przy
znaniem mu uprawnień właściciela w szkołach, utrzymywanych przez 
zarejestrowane stowarzyszenia i fundacje (por, tendencje projektu no
wej ustawy o szkołach akademickich),

5, Zasadniczą i najw ażniejszą tendencją ustawy jest bardzo sil
ne uzależnienie szkolnictw a prywatnego od  w ładz szkolnych. Uzależ
nienie to wyraża się: a) przez zatw ierdzanie  dyrektorów i możność 
niezatwierdzeniia nowozaangażow anych nauczycieli przed rozpoczę
ciem przez nich pracy, la nie, jak dotychczas, dopiero po rozpoczęciu 
roku szkolnego; b) przez wprowadzenie klauzuli, iż żadna szkoła nie 
może być czynną bez zatwierdzonego przez władze szkolne dyrektora 
lub jego zastępcy; c) przez wprowadzenie konieczności powoływania 
stałego delegata, sprawującego nadzorcze funkcje właściciela szkoły 
w szkołach, utrzymywanych przez zarejestrowane stowarzyszenia
1 fundacje, i przez uzależnienie jego osoby od zgody władz szkolnych; 
d) przez możność zawieszenia w czynnościach lub usunięcia ze stano
wiska każdej chwili dyrektora i nauczyciela szkoły; e) przez szerokie 
podstawy prawne do zamknięcia szkoły pryw atnej; f) wreszcie przez 
uwypuklenie roli dyrektora, uzależnionego od władz w stopniu znacz
nie wyższym, niż właściciel szkoły.

Tendencję ustawy i rozporządzenia wykonawczego do rozcią
gnięcia ścisłej kontroli władz nad szkolnictwem prywatnem i do uza- 
leżenia tego szkolnictwa od władz szkolnych nietylko pod wzglę
dem wychowawczym i dydaktycznym, jak dotychczas, ale także 
w znacznym stopniu pod względem personalnym uważamy ze względu 
na ważne interesy państwowe za zupełnie zrozumiałą.

Jednakże nie da się zaprzeczyć, że sprawiedliwość wymaga, aby 
tam, gdzie nakłada się szczególne obowiązki i rygory, nadano także 
pewne uprawnienia, tym rygorom i obowiązkom odpowiadające. Nie
ma w Polsce absolutnie żadnej kategorji pracowników prywatnych.

—  641 —

Por. irówmież staran-ia Zarządu Glówn€ig-o w  'Miinisterstwie o -wyda-n-M rozporządze- 
iwia, regulującego jednoli-oie stosunki w szkolnictwie średrJiem prywatneim, (Spra
wozdanie T. N. S. W. za rok 1926/30, str. 48). (P rz y p is ek  A u tora).



czy nawet samorządowych, któraby była w takim stopniu pod wszyst- 
kiemi względami uzależniona od władz państwowych, jak dyrektorzy 
i nauczyciele szkół prywatnych; ustawa z dnia 11 m arca 1932 r. czyni 
z nich całkowicie pracowników, wyręczających i zastępujących Pań
stwo na pewnym odcinku jego pracy; dlatego też rygory, przewidzia
ne przez ustawę w stosunku do dyrektorów i nauczycieli szkół pry
watnych, nie są faktycznie mniejsze, niż rygory w stosunku do dyrek
torów i nauczycieli szkół państwowych, zawarte w ustawie „o stosun
kach służbowych nauczycieli", czyli w t. zw, Pragmiatyce nauczyciel
skiej; jeśli chodzi o nauczycieli, między temi dwiema ustawami istnie
je tylko ta różnica, źe Pragmatyka daje nauczycielom szkół państwo
wych obok określenia rygorów i obowiązków pewne dość rozległe pra
wa, a ustawa z dnia 11 m arca b, r. nauczycielstwu szkół prywatnych 
żadnych praw nie daje; nauczycielstwo toi— jakkolwiek rzecz brzmi 
paradoksalnie —  pozbawione jest ustawowego uregulowania swej sy
tuacji służbowej, ponieważ dekret Prezydenta Rzeczypospolitej
0 umowie o pracę pracowników umysłowych nie obejm u je  nauczyciel
stwa szkół prywatnych.

Uprawnienia nauczycielstwa szkół prywatnych na zasadzie do
tychczasowych ustaw, np, w zakresie przechodzenia do służby pań
stwowej, są minimalne. W  zakresie zaś zabezpieczenia bytu i starości 
uprawnienia tycb —  naskutek postanowień omawianej ustawy —  na- 
pół państwowych pracowników są tylko takie same, jak uprawnienia 
pracowników umysłowych banków prywatnych, biur handlowych
1 przedsiębiorstw przemysłowych, wobec których władze państwowe 
nie posiadają żadnej specjalnej ingerencji: wszakże władza państwo
wa nie ma prawa zatwierdzania na stanowisku, ani zawieszania w czyn
nościach, ani usuwania inżynierów w fabrykach, urzędników w ban
kach i t. p.

Jeżeli więc istotnie rola nauczyciela szkoły prywiatnej wymaga 
takich właśnie uprawnień władzy państwowej względem niebo, jakie 
tej władzy daje ustawa z dnia 11 marca, jeśli przeto ta rola nauczy
ciela szkoły prywatnej w życiu państwowem jest tak bardzo inna, 
niż rola ogółu prywatnych pracowników umysłowych, to muszą być 
z nią związane także pewne prawa.

R ozbieżność m iędzy nałożeniem  przez ustawę na nauczycielstw o 
szkół prywatnych specjaln ych  obow iązków  i bardzo d a leko  idących  
rygorów a  całkow itym  brakiem  odpow iadających  tym rygorom i ob o 
w iązkom  uprawnień musimy, niestety, uznać za lukę w konstrukcji 
ustawy i za oczywistą niespraw iedliw ość.

Miejmy nadzieję, że niesprawiedliwość ta na innej drodze, przy 
innych ustawach, np, przy nowelizacji ustaw o ubezpieczeniach spo
łecznych i przy koniecznej dla wypełnienia luki w ustawodawstwie 
pracy ustawie o umowie o pracę nauczycieli będzie przynajmniej czę
ściowo naprawiona. Z.

Przypominamy, że na mocy uchwały pełnego Zarządu Głównego z dn. 10 
i 11,X 31 r. Kołom, zalegającym dłużej mż 2 m iesiące ze składkami, wstrzymuje
my wysyłką „Przeglądu Pedagogicznego".

Skarbnik Zarządu Głównego T . N, S . W.
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Zmiana Pragmatyki Nauczycielskiej.
II.

Stabilizacja nauczycielska.
Najważniejszym postulatem, o który walczyło nauczycielstwo, 

byłia kwestja stabilizacji w urzędzie nauczycielskim i w miejscu sluż- 
bowem. Stałość w urzędzie zapewnił nauczycielstwu artykuł 8 P ra 
gmatyki. Postanawia on mianowicie, iż nauczyciel zostaje stałym  
(oczywiście w urzędzie), gdy:

1) ma trzy lata nieprzerwanej pracy nauczycielskiej,
2) posiada przepisane dla ustaleiniia kwalifikacje naukowe i za

wodowe,
3) w czasie służby wykazał się zadowalającą pracą nauczycielską. 
Artykuł ten uległ obecnie tylko drobnej zmianie, mianowicie

w punkcie 3) zastąpiono poprzednie brzmienie innem: ,,w czasie służ
by otrzymał ostatnio conialjmniej dostateczną ocenę kwalifikacyjną". 
Zmiana ta, napozór drobna, ma jednak pewne znaczenie wobec zmian, 
dokonanych w przepisach o kwalifikowaniu, które mogą w praktyce 
zmacznie utrudnić stabilizację.

O stałość miejsca służbowego (stabilitas loci) trwała długa walka 
na terenie ciał ustawodawczych w r. 1926. Ostatecznie skończyła się 
ta walka sform.ułowaniem artykułu 58-go, który mówi o przeniesie
niach. Artykuł len tylko nieznacznie ograniczył prawo władzy w spra
wie przeniesień stałych nauczycieli. Mianowicie nauczyciela stałego  
(w urzędzie) mogła przenosić władza drugiej instancji (Kuratorjum), 
jeżeli tego wymagała zmiana organizacji szkoły. Natomiast nauczy
ciela stałego na podstawie konkursu (mającego stałą posadę w danej 
szkole) mógł przenieść tylko Minister i to sam, bez opinji, o ile tego 
wymaga zmiana organizacji szkoły, po wysłuchaniu opinji R ady  S zko l
nej, jeże li tego w ym agało dobro szkoły . Ta opinja Rady Szkolnej 
miała być hamulcem na wypadek, gdyby wniosek o przeniesienie nie 
był dostatecznie dobrem szkoły uzasadniony. Jak  wiadomo, dekret 
Pana Prezydenta z r. 1927 wprowadził drobną zmianę, zwalniając 
Ministra od zasięgania opinji w tych okręgach, gdzie niema Rad Szkol
nych Okręgowych.

Rozporządzenie P. Ministra W . R. i O. P. z 30 m aja b. r., wydane 
na postawie art. 56 Ustawy o ustroju szkolnym, zmieniło ten artykuł 
zasadniczo, dając władzom prawo przenosić i przydzielać wszystkich 
stałych nauczycieli do roku 1938, ze względu na wprowadlzenie w ży
cie nowego ustroju szkolnego.

Obecnie rozporządzenie Pana Prezydenta zmienia cały ten arty
kuł, dając mu brzmienie następujące:

,,Nauczyciel może być każdej chwili na własną prośbę prze
niesiony przez właściwą władzę do innej szkoły.

Jeżeli zdaniem władz szkolnych względy organizacyjne tego 
wymagają, można przenieść nauczyciela na równorzędne stano
wisko do innej szkoły.
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M inister może przenieść nauczyciela do innej szkoły, o ile 
tego wymaga dobro szkoły.

Nauczyciel może być przeniesiony do służby, podlegającej 
innym przepisom w tym samym dziale zarządu państwowego ty l
ko za jego zgodą bez obniżania posiadanej grupy uposażenia, je 
żeli stosunek służbowy, unormowany innemi przepisami, ma cha
rakter publiczno-prawny. Przeniesienia nauczyciela dokonywa 
M inister lub też upoważniona przez niego władza szkolna". 
Widzimy z tego tekstu, że znikła opinja Rady Szlkolnej, która, ja 

ko ciało o charakterze społecznym, mogłia dotychczas choć częściowo 
wpływiać na łos nauczyciela. Form uła ,,względy organizacyjne" daje 
szerokie możliwości interpretacji, podobnie jak i .,,dobro szkoły". 
W łaściw ie można powiedzieć, że władza na podstawie tego sformu
łowania może w każdej chwili przenieść nauczyciela, a tern samem 
stabilizacja nauczyciela na podstawie konkursu nawet w najskrom - 
niejszem  zrozumieniu nie daje stałości m iejsca, bo odpada możliwość 
uzasadnienia skargi do Najwyższego Trybunału Adm inistracyjnego,

3. O dpow iedzialność służbowa.
Zasadniczym zmianom uległ rozdział IX  Pragmatyki o  odpowie

dzialności służbowej,
W  artykule 80-ym na końcu znajdował się przepis, mówiący, że: 

,,odpowiedzialność porządkowa za wykroczenia służbowe ulega prze
dawnieniu po 3 latach", a ,,w innych wypadkach stosować należy od
nośne przepisy Kodeksu Karnego".

Zamiast tego ustępu obecnie wstawiono przepis następujący: ,,Od
powiedzialność za wszystkie wykroczenia służbowe ulega przedaw
nieniu, jeżeli w przeciągu lat 5 od chwili ich popełnienia władza nie 
wymierzyła kary porządkowej lub nie skierowała sprawy do Komisji 
Dyscyplinarnej; jeżeli jednak występek zawiera znamiona przestęp
stwa karnego, przedawnienie dyscyplinarne mie może nastąpić wcze
śniej, niż przedawnienie karne".

Samo zestawienie tych paragrafów wystarczy dla stwierdzenia, 
że zmiana dokonana jest zaostrzeniem dotychczasowego przepisu,

W  artykule 82, który wylicza 11 kar dyscyplinarnych, usunięto 
dwie kary t. j. 5-tą : ,,przeniesienie za zwrotem kosztów przesiedlenia 
na inne miejsce służbowe-, wyznaczone przez Ministra" i 6-tą: ,.prze
niesienie bez zwrotu kosztów przesiedlenia na inne miejsce służbowe, 
wyznaczone przez Ministra", Napozór zdawałoby się, że zmniejszenie 
liczby kar nie gra żadnej roli, w rzeczywistości jest to zmiana nieko
rzystna, bo Komisja Dyscyplinarna, ferująca wyrok, nie mogąc zado
wolić się czwartą karą, t, j, „naganą z pozbawieniem prawa awiansu 
i wybieralności na czas od jednego roku do dwóch", będzie zmuszona 
wyznaczyć następną zkolei (dotychczasową 7-mą) „odliczenie lat służ
by od roku do trzech", a ta kara będzie większa, niż dwie skreślone. 
Poza tern nasuwa się wniosek, iż przeniesienia nie uważa się obecnie 
za karę, co nie jest objćktywnie słuszne,

W  tym samym artykule skreśla rozporządzenie Pana Prezydenta 
ustępy 3-ci i 4-ty, które zezwalały Komisji Dyscyplinarnej, orzeka-
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iącej winę nauczyciela, nie wymierzać kary. o ile nauczyciel ze wzglę
du na okoliczność i pobudki czynu oraz ze względu na poprzednią nie
skazitelność pnący zawodowej na to zasługuje. Obecnie więc kara mu
si być wymierzona,

Najbardziel niekorzystne w tym rozdziale Pragmatyki są zmiany, 
dotyczące Komisyj Dyscyplinarnych i postępowania dyscyplinarnego. 
Sprawy te objęte były 56-ciu artykułami oid 86 do 142 włącznie. 
W  miejsce tych wszystkich skreślonych artykułów wstawiono nowych 
8 artykułów (od 86 do 93), które dzielą się na dwie grupy: pierwsza 
obejmuje trzy artykuły (86, 87 i 88) w sprawie zawieszenia w pełnie
niu służby, druga ma pięć artykułów (89, 90, 91, 92 i 93), a dotyczy 
organizacji Komisyj Dyscyplinarnych i postępowania dyscyplinarnego.

Podług dotychczasowych przepisów zawiesić definitywnie w p e ł
nieniu służby nauczyciela mogła tylko Kom isja Dyscyplinarna. W ła 
dza służbowa mogła zawiesić tylko tymczasowo, t, izn, musiała o swem 
zarządzeniu zawiadomić właściwą Kom isję Dyscyplinarną, która bez
zwłocznie, a najdalej w ciągu dalszych dni trzydziestu musiała po
wziąć uchwałę, zatw ierdzającą lub uchylającą zawieszenie.

Obecnie każdy przełożony, względnie urzędnik, który wizytuje 
szkołę, może nauczyciela zawiesić definitywnie w pełnieniu służby, 
a zawieszionemu iprzysługuje odwołanie do władzy bezpośrednio wyż
szej w terminie do dni 5-ciu; wniesienie zażalenia nie zatrzymuje skut
ków zawieszenia, W ładza, zarządzająca zawieszenie, może ograni
czyć do połowy uposażenie nauczycielia, przeciw czemu może on 
wnieść zażalenie do władzy wyższej. Komisja Dyscyplinarna w spra
wie zawieszenia nie ma obecnie żadnego głosu, Dodiać należy, iż 
zmniejszenie uposażenia na czas zawieszenia mogła zarządzić na po.d- 
stawie dotychczasowych przepisów tylko Komisja Dyscyplinarna.

Istnieć będą nadal trzy rodzaje Komisyj Dyscyplinam ych,
1) okręgowa przy władzach, poidlegających bezpośrednio M ini

sterstwu (t, j. przy Kuratorj ach),
2) K om isja Dyscyplinarna przy Ministrze,
3) odwoławcza Komisja Dyscyplinarna przy Ministrze,
Skład Komisyj Dyscyplinamych, ich właściwość, tryb postępo

wania dyscyplinarnego, przepisy o kosztach postępowania dyscypli
narnego, prawa i obowiązki rzeczników dyscyplinarnych, wyzniaczo- 
nych przez władze zpośród urzędników lub nauczycieli, określi roz- 
porządizenie Ministra W . R, i O. P. w porozumieniu z Prezesem Rady 
Ministrów,

W ynika z tegO', iż yr skład Kom isji w ejdą ludzie z nominacji, 
a nie, jak  dotychcziais, ludzie niezależni służbowo: sędzia i członkowie 
R ady Szkolnej Okręgowej oraz nauczyciele danej kategorji szkół 
z wyboru kolegów. Na skład Kom isji Dyscyplinarnej ani nauczyciel
stwo, ani samorząd szkolny nie będą mieć żadnego wpływu, decydo
wać będzie o nim tylko władza szkolna. Ustawa nowa daje tylko dy
rektywę dla rozporządzenia Ministra, „że członkowie Komisyj D yscy
plinarnych są w wykonywaniu swoich funkcyj samodzielni i niezawiśli 
i że od orzeczenia Kom isji Dyscyplinarnej, wydanego w I instancji.
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może zarówno obwiniony, jak  rzecznik dyscyplinarny odwołać się do 
odwoławczej Kom isji Dyscyplinarnej z powodu orzeczenia o winie 
i karze".

Ja k  widzimy z tego, szczegółowe przepisy dyscyplinarne, zawarte 
dotychczas w Pragm atyce Nauczycielskiej, m ają być sformułowane 
w osobnem rozporządzeniu M inistra, według jego uznania.

W ażną zmianę wprowadza lart, 92, który daje prawo nauczycie
lowi obwinionemu przybrać sobie obrońcę, ale tylko „zpośród funkcjo- 
narjuszów państwowych, zamieszkałych na obszarze, na który roz
ciąga się zakres działania Komisji Dyscyplinarnej". A  zatem skreślo
no przepis, że obwiniony może powołać na obrońcę adwokata.

Prawa i oibowiązki obrońcy mają być również ustalone w rozpo
rządzeniu Ministra w porozumieniu z Prezesem Rady Ministrów, Na
uczycielstwo oczekiwać będzie z niepokojem na rozporządzenie P, 
Ministra Oświaty. W  każdym, razie w rozporządzeniu tern znaleźć się 
winien przepis skreślonego artykułu 112, że ,,Komisja Dyscyplinarna 
może przy roztrząsaniu sprawy opierać się tylko na tych faktach 
i okolicznościach, które ujawniono ńa rozprawie dyscyplinarnej i tyl
ko na ich podstawie wydaje orzeczenie według swego przekonania". 
Również utrwałićby należało dotychczasowy przepis art. 136, że ,.Mi
nister może zarządzić wykreślenie kary z nauczycielskiego wykazu 
służbowego, jeżeli w ciągu dwóch lat po nałożeniu kary dyscyplinar
nej nauczyciel zachowywał się pod każdym względem poprawnie",

4. Ograniczenie dotychczasow ych praw  obyw atelskich.
yfj szeregu pogorszających obecny stan prawny przepisów w y

mienić musimy specjalnie zmianę ustępów 2-go i 3-go punktu 2-go 
artykułu 32, Tekst dotychczasowy brzmiał:

, ,0  każdem ubocznem zajęciu, przyncszącem mu korzyści 
materjalne, z wyjątkiem prac kulturalno-społecznych, naukowych, 
łiteraćklch i artystycznych, nauczyciel winien donieść władzy za 
pośrednictwem bezpośredniego przełożonego i zaniechać zajęć, 
które ta władza uzna za niedopuszczalne. Od orzeczenia w tym 
względzie przysługuje nauczycielowi prawo odwołania się do 
władzy wyższej. Wniesienie takiego odwołania wstrzymuje za
rządzenie władzy bezpośredniej, aż do czasu załatwienia odwo
łania".
Obecnie przepis ten zmieniono następująco:

„Nie wolno nauczycielowi przyjąć zajęcia ubocznego, przy
noszącego mu jakąkolwiek korzyść materjalną, bez zezwolenia 
Ministra lub władzy, przez niego upoważnionej",
Z zestawienia tego widać, że każde uboczne zajęcie, a więc i wy

mienione poprzednio, jako dopuszczalne bezwzględnie, musi być-zgła- 
szane do władzy, a władza bezapelacyjnie może go zabronić. A  więc 
na podstawie tego nowego przepisu można będzie nauczycielowi za
bronić uczenia w szkole prywatnej, wygłaszania płatnych odczytów  
naukowych, drukowania za honorarjum zbiorów literackich, malowa
nia i sprzedawania obrazów, opracowywania i wydawania podręczni
ków szkolnych i t, p.
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5. Zmiana korzystna.
Jest w rozporządzeniu Pana Prezydenta również drcibną zmiana 

korzystna dla nauczycieli. Mianowicie nowy artykuł 151 brzmi;
„Niauezycielom, czynnym w chwili wejścia w życie niniejszej usta

wy, może Minister zaliczyć do wymiaru uposażenia cały czas służby 
Wojskowej, z wyjątkiem czasu pełnienia służby wojskoiwej w szere
gach".

Dotychczasowy przepis dawał to upoważnienie Ministrowi, ale 
tylko pod warunkiem, że dany nauczyciel objął stanowisko w szkol
nictwie ,,bezpośrednio po służbie w-ofskowej" czyli w razie przerwy 
nie mógł z  tego prawa skorzystać. Dziwi nas tylko, dliaczego opuszczo
no trzy słowa w tym przepisie, mianowicie, że Minister może ten czas 
zaliczyć ,,i do wysługi emerytalnej",

6. Przepis przejściow y.

W  artykule 2-gim Rozporządzenia Pana Prezydenta, znajduje się 
przepis przejściowy, dotyczący spraw dyscyplinarnych, które znajdują 
się w Komisjach Dyscyplinarnych przed wejściem w życie nowej usta
wy. Otóż sprawy te mają być prowadzone do końca według przepisów 
dotychczasowych, ale w nowym składzie Komisyj, powołanych przez 
Ministra. Z tego wnosić należy, iż skład Komisyj będzie ustalony 
w najbliższym czasie. Nowa ustawa wchodzi w życie od 1 listopada 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, a  .więc Śląsk nie jest wydzielony.

Na zakończenie nasuwa się jeszcze jedna uwaga.
Oto wiart. 3-cim Rozporządzenie Pana Prezydenta uipoważnia Mi

nistra W . R. i O, P. „do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw" jednolitego 
tekstu ustawy z dnia 1 lipca 1926 o stoisunkach służbowych nauczy
cieli (Dz, U. Rz. P. Nr, 92 poz, 530) z uwzględnieniem późniejszych 
jej zmian, wprowadzonych rozporządzeniem Pana Prezydenta z 15 
lipcia 1927 (Dz. U. R, P. Nr, 67 poz. 592) oraz niniejszego rozporzą
dzenia, przy zastosowaniu nowej numeracji artykułów i powołań arty
kułów i ustępów".

Jak  widzimy z tej cytaty, nie jest w niej wymienione rozporzą
dzenie Ministra W , R, i O, P. z 30 maja 1932 (Dz, U, R, P. Nr. 51 
poz. 486), które zmieniło artykuł 58, opierając się na art. 56 Ustawy 
o ustroi u szkolnym. Z tego wynika, że rozporządzenie to jest dekre
tem Pana Prezydenta zniesione, a  więc od 1 listopada nie m a mocy 
prawnej, p
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K o l e d z y
zapisujcie się do

FUNDUSZU PO ŚM IERTN EGO  

przy Zarządzie Okręgu Lwowskiego T , N. S. W. (Łyczakowska, 5),



Z ż y c i a  T.  N, S. W.
z  prac oświatowych.

Każde doroczne sprawozdanie T. N, S, W. przynosi nam szczegóły o działal
ności oświatowej bądź całych Kół T, N, S. W ,, bądź szeregu członków w poszcze
gólnych Kołach. Parę faktów z tej dziedziny chcielibyśmy jednak zarejestrow ać już 
obecnie, w miiarę, jak nas dochodzą wiadomości. Czynimy to  tern chętniej, że 
w obecnej dobie kryzysu wszelka działalność oświatowa naszej organizacji jest 
ipodwójnie cenna: jako objaw ofiarności społecznej i jako dowód łączności naszej 
z innemii sferami społecznemi, na czera' nam zawsze bardzo zależy.

Doskonałą okazję do pracy oświatowej stanowił zorganizowany świeżo przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich „Tydzień propagandy zagadnień polsko-nie
m ieckich", K oło w Królew skiej Hucie zorganizowało w dniu 15 października uro
czyste posiedzenie, na którem  po zagajeniu przez prezesa, kol, W  i e 1 e b iń  s k  i e- 
g o, wygłosił okolicznościowy referat kol, dr. Obrzud na tem at: ..Polski dostęp do 
morza i polsko-niem iecka w alka o Pomorze w chwili obecnej", W referacie swym 
kol. Obrzud podkreślił znaczenie naszego dostępu do morza, zobrazował propa
gandę rewizjonistyczną niem iecką i je j niebezpieczeństw o i przeciw stawił jej wiarę 
w naszą armję i w siły  wewnętrzne społeczeństw a. Zakończył wezwaniem' do sze
roko zakreślonej akcji obronnej.

Po ożywionej dyskusji uchwalono na wspomnianem zebraniu następujące re 
zolucje:

„1, N akży dążyć do uświadomienia najszerszych mas o znaczeniu morza, 
Pomorza i Słąs'ka dla Polski, oraz pogłębiać znajomość pogranicza z iNiemcami pod 
względem geograficznyim, historycznym, etnografiicznym,, topograficznym i t. d. P o
granicze to powinno być dla każdego tak znane, jak własna rodzinna okolica. P a
miętać musimy róiwnież i o Łużyczanach, którzy budzą się do życia, trzeba otoczyć 
ich 'Opieką i sympatją, 'Niech wiedzą, że ich znamy, kocham y i z nimi w spółczuje
my, Musimy stworzyć sobie sprzym ierzeńca u wrót Berlina. Do tej roli uświada
miającej' powołany .j'est tprzedewszyętkiem nauczyciel.

2. Inteligencja na Górnym Śląsku nie może się zamknąć w ob ręb k  własnych 
izajęć, ale musi; zejść między lud. Inteligent nie uspołeczniony nie jest dobrym' oby
watelem  Państwa, zwłas'zcza tu, w ognisku walki. B racia  z za kordonu pilnie obser
wują nasze poczynania i stosunek inteligencji do mas. Na egoizm klasowy i zam
knięcie się w swoich zawodach my sobie pozwolić nie możemy.

3. Żądamy kategorycz.nie usunięcia z okien wystawowych księgarń rew izjo
nistycznych map, na których granice Rzeszy Niemieckiej sięgają 'daleko w żywy 
organizm naszej Rzeczypospolitej",

Ponad to Zarząd K oła T. N, S. W, okólnikiem wezwał członków do popiera
nia Zwiąidcu Obrony Kresów Zachodnich

W akcji odczytowej; związanej ze wspomnianym tygO'dniem propagandy, 
wzięli udział następujący członkowie T. N, S. W, ŵ  dniach od 12 do 26 paźdżier- 
nika: kol, S't'aśko, col, J ,  Jucha, ko'1. M, Curyłłówma, kol, W ł, Mar-kowski, ko'l. dr. 
Żmuda, kol, dr, J ,  JakubowS'ki, kol, W l. Kraw ecki, 'kol, dyr, T, Dobrowolski, kol. 
dr. W, M ajcher, kol. A. Targ, kol, J ,  Kołodziejczyk i kol, Fr. Lewczowski, Ja k  
■widzimy, udział członków T. N, S. W, w tej' akcji b y ł bardzo znaczny.

Z drugiego krańca Rzeczypospolitej, z Brześcia dochodzą nas w ieści o poro
zumieniu, ja'kie na tem at wspólnej akcji oświatowej dokonano pomiędzy Kołem 
Brzeskiem  a delegatem Zarządu Okręgowego P, M. S, co do wspólnej akcji oświa
towej w woj. poleskiem. Koło Kaliskie, jak  donoszą dzienniki, przygotowuje na naj
bliższy lokres cykl odczytów publicznych z dziedziny najnowszych zagadnień wy
chowawczych. Członkowie K ola W arszawskiego pracują w dość znacznej liczbie 
na kursach dla dorosłych, zorganizowanych przez Maigistrat m, Warszia'wy,

Kolo Grodzieńskie nadsyła nam ciekawe sprawozdanie zorganizowanych 
.przez siebie k u r s ó w  m a t u r a l n y c h ,  Kursy, zakończone w czerwcu, obej- 
,m'Owały dwie klasy, P'rzygotowujące do egzaminu z 6-u i 8-u klas gimnazjalnych. 
Liczba uczestników kursów —  zwłaszcza pod koniec r. szk. —  była znikoma, mi
mo to personel nauczycielski z całą  bezinteresow nością i ofiarnością doprowadził 
nieliczną garstkę wytrwałych słuchaczy do 'pomyślnego wyniku egzaminów. W szy
scy słuchacze kursu z 6-u klas gimnazjalnych złoży i egzamin przied Państwową
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Komisją Egzaminacyjną przy państw, gimn. im, A. M ickiewicza w Grodnie, nato
miast kandydatom do egzaminu dojrzałości Kuratorju.m O. S, W arszawskiego nie 
zezwoliło na składanie egzaminu przed żadną z Państwowych Komisyj Egzamina
cyjnych dla abiturientów w Grodnie, o co słuchacze prosili, celem uniknięcia w y
datków, związanych z wyjazdem i pobytem 'W innem mieście w okresie egzaminów. 
Ale i ci złożyli egzamin w W arszawie i w W ilnie, Obecnie za zezwoleniem Kura- 
torjum O. S. W ileńskiego Koło przystępuje do organizowania kursów w nowym ro 
ku szkolnym,
Z Sekcji W ychowania Fizycznego.

Bardzo dohrze rozwija się nasza Sekcja  W ychowania Fizycznego w Brześciu 
nad Bugiem pod sprężystem kierownictwem kol. F , Trojanowskiego i przy udziale 
skarbnika Kota, kol. Śniawskiego. Sekcja  liczy 10 członków; zorganizowała w roku 
uh, kursy dokształcające pedagogiczne dla nauczycieli wychowania fizycznego. 
Kursy odbywały się ód października do grudnia w godzinach wieczornych. W y
kładały w ybitne siły  fachowe, między innemi naczelnik wydziału szkół średnich 
z kunatorjum poleskiego oraz instruktor okręgowy wyohowaniia fizycznego, ,p, Ma- 
gryta. Frekw encja przeciętna wynosiła ,ok. 20 osóh. Ponadto Sekcja  zorganizowała 
w maju odczyt dr. Łukaszewicza na tem at „W ychowanie fizyczne w wojsku 
a w szkole" oraz wycieczkę do Warszawy dla zwiedzenia ośrodka wychowania 
fizycznego. W e wrześniu r, h, odhyło się zebranie informacyjne.

Sek c ja  W ychowania Fizycznego przy Kole Warszawskiem zorganizowała 
w r, b. dwa o^dczyty: dr, Drabczyka oraz kap. ŚwietKckiego, referenta okręgowego 
U, W. F. i P, W. Ten ostatni ma za temat sprawę państwowej odznaki sportowej 
w szkole,   łm.

Komunikaty Zarządu Głównego T. N. S. W.
Posiedzenie W ydziału w dniu 3 listopada 1932 r.

1. Wysłuchano i przyjęto do wiadomości sprawozdanie z diziałalnośoi Prezy- 
djum Zarządu Główmcgo za czas od' dnia 16 października r. b.

2. W ysłuchano sprawozdania z delegacji Sekretarza Generalnego do Brześcia 
nad Bugiem w sprawach organizacyjnych.

3. Odczytno pismo P, Ministra W. R. i O, P., zapraszające T. N. S. W. do 
delegowania przedstawiciela do Państwowej Rady Oświecenia Publicznego, i wy
brano na delegata Prezesa Towarzystwa, prof. dr. W. iSierpińskiego.

4. W ysłuchano referatu o nowem rozporządzeniu P. Prezydenta 'Rzeczypospo
litej w sprawie nowelizacji Pragmatyki Nauczycielskiej. W ybrano Komisję celem 
opracowania wniosków w sprawie mającego nastąpić rozporządzenia wykonaw
czego do tego rozporządzenia,

5. Wysłuchano sprawozdaini'a kol, St. iKwiatkowskiego z wyjazdu do Krynicy 
w sprawie budowy domu wypoczynkowego.

6. W ysłuchano sprawozdania kol. iR. Mańkowskiego z wyników ankiety 
w sprawie uposażeń w szkołach prytwatnyoh.

7. Załatwiono kilka spraw bieżących,

Z życia Koła Warszawskiego T. N. S. W.
Dn. 17 listopada, w czwartek, o godz. 20, odbędzie się posiedzenie Sekcji

Polonistycznej z odczytem kol. dr, . S t a n i s ł a w a  A d a m c z e w s k i e g o  
o S t a n i s ł a w i e  W y s p ^ i a ń s k i m ,

Dn. 22 listopada, we wtorek, o godz. 20, odbędzie siię posiedzenie Sekcji 
Polonistycznej z odczytem instruktora ministerialnego dr. J u l j u s z a  S a l o n i e -  
g o p, t. . . W y s p i a ń s k i  a p o w s t a n i e  l i s t o p a d o w e " .

Dn. 24 listopada, w czwartek, o godz. 20, odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Pedagogicznej z odczytem prof, M i e c z y s ł a w a  P i ą t k i e w i c z a  p, t. O s o 
b o  w o ś  ć n a u c z y c i e l a  w n a u c z a n i u " .

Dn. 1 grudnia, w czwartek, o godz. 20, odbędzie się posiedzenie S ek c ji P e 
dagogicznej z odczytem kol. dr. B o g d a n a  S  u c h o d o 1 s 'k i  e g o p, t. , ,0  p o 
t r z e b i e  e n c y k l o p e d i i  p e d a g o g i c z n e j "  (w związku z projektow a- 
nein wydawnictwem), _____________
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Ś w i a t ł a  i c i e n i e .
Jeszcze  o spokoju w klasie.

W związku z artykułem „O spokój w k lasie”, który dał nam pochop do fe lje ' 
tonu „Nieszczęśliwy człoiwiek" w Nr. 28 naszego pisma, ,,Ogniwo” w Nr. 8 zamie
ściło dwa artykuły dyskusyjne: p. M. Sochy p. t. ,,Pozwólmy dzieciom żyć” 
i p. J ,  Rozenhekówny p, t, „Na marginesie artykułu , ,0  spokój w k lasie”. Ohoje 
odnoszą się negatywnie do wspomnianego artykułu, zarówno co do rozpoznania 
choroby „nawałnicy w  klasie", jak i w zakresie środków leczniczych, zalecanych 
przez autora,

P, Socha powiada, źe owa ,,naw ałnica” jest wskaźnikiem, że ,,nauczyciel jest 
nieinteresujący”, że ,,nie umie zejść do poziomu zainteresowań dziecka, nie umie 
wczuć się w jegO' psychikę, potrzeby duchowe i nie umie ich respektować”. Co zaś 
do środków zaTadczych, to p. Socha jest przekonany, że ,.karność i spokój w k la
sie  zapewnić można tylko drogą indywidualnego oddziaływania, drogą wzajem^ 
nego zaufania dzieci i nauczyciela, ciepłej i serdecznej atmosfery w klasie, przy 
równoczesnem stosowaniu nowoczesnych metod pedagogicznych w nauczaniu, aby 
dziecko stało  się współpracownikiem nauczyciela, a nie było biernym odbiornikiem 
tego, co mu ma nauczyciel do powiedzenia”.

W  podobnym duchu pisze i p. Rozenhekówna, Mówi, że ,,ideał nauczyciela, 
u którego na lekcji było „jak makiem posiał”, na którego godzinach można było 
„muchę przelatującą usłyszeć”, rozwiał się obecnie zupełnie”, należy do przeżyt
ków, „muzealnych, groteskowych wspomnień”; nauczyciel teraz nie ,,w ykłada”, 
ale ,,w spółpracuje” z uczniami, a widmo utarczek z uczniami nic jest dla wszyst
kich groźne, jest ono jakby sporadyczny wypadek cboroby, przykry dla kilku jed
nostek, ale nie groźny dla ogółu, jeszcze się nie sta ł zarazą”. A  jakież są  środki 
utrzymania należytej ciszy w szkole? P. Rozenhekówna wskazuje tylko jeden: „do
kładne poznanie zespołu uczniów, zżycie się z nim i wynalezienie takiej metody 
.pracy, k tóra dawałaby właśnie temu zespołowi dużo radości i zadowolenia".

Nie możemy odmówić powyższym uwagom słuszności, choć nie we wszyst- 
kiem godzimy się z ich autorami,

A teraz chcielibyśm y nad tą  sprawą położyć sw oją ,.kropkę nad i”.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że dziś nikt nie żąda od dzieci takiej karności, 

jaka niegdyś była ideałem kierow nika szkoły i nauczyciela; dzieci wyprostowane, 
sztywno tkwiące w ławkach, jak kołki w płocie, z rączkam i na pulpitach, wpatrzo
ne, choćby bezmyślnie, w nauczyciela, odzywające się tylko wtedy, gdy będą „wy
wołane do lekcji”,.. W  takiej klasie, w której nakazem byłaby bierność i  ospałość 
umysłowa, o żadnej dyskusji, o żadnem wytwarzaniu samodzielności wśród ucz
niów nie mogłoby być mowy. Praca w klasie według dzisiejszych wymagań peda
gogicznych wcale takiego ,,drillu” nie wymaga, owszem, żywa wymiana zdań, 
przerzucanie się argumentami, głośne wyrażanie sw ojej aprobaty lub niezadowo
lenia są  dla nas wszystkich ze wszech miar pożądane. Któżby wolał leniwe mil
czenie, dowodzące, że ,,dusze śpią”, a dyskusję klasową trzeba ,,ciągnąć za 
w łosy”...

Ale... est modua in rebus, sunt certi deniąue fines... Je ś li  mamy prowadzić 
dyskusję sposobem parlamentarnym, uczmy młodzież istotnego parłamentaryzmu. 
Uż^-wamy tego wyraizu w lepszem, nie dzislejszem może znaczeniu lego terminu, 
Niecb jeden przez drugiego czy wszyscy naraz nie krzyczą, niech nie zmieniają 
klasy w rozwrzeszczane targowisko czy roznamiętniony wiec. Nauczyciel musi tu, 
jak i w wielu innych wypadkach, zachować właściw ą miarę, odnaleźć ,,złoty śro
dek” między swobodą a —  samowolą.

Sprawa to niełatwa, wymaga nietylko zdolności pedagogicznych, ale, po
wiedzmy to otw arcie, talentu ze strony nauczyciela. A kto tego talentu, nam a
szczenia Bożego nie posiada, niech, jak już powiedzieliśmy w naszym poprzednim 
feljetonie, bierze się czemprędzej do innej roboty.

Nie jest to, przyznajemy, sztuka łatwa, tern bardziej wobec dzisiejszych wa
runków, przy przepełnionych klasach .,, Ale na to dziś niema jeszcze rady .

G am m a.
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K r o n i k a .
Nauczycielski Klub Strzelecki.

-- W niedzielę dn, 16 października b. r. odbyły się pierwsze w W arszawie 
klubowe zawody strzeleckie konkurencyjne na Strzelnicy W. K, S. Legji. Uroczy
ste rozpoczęcie zawodów zaszczycił swą obecnością Kurator Okręgu Szkolnego 
W arszawskiego, p. Ignacy Pytlakowski i Szef Sztabu Głównej Komendy Strze
leckiej płk, Święcicki. Dyr, W ł. Giżycki w wstępnem przcmówieniti powitał 
P. Kuratora, który w odpowiedzi podniósł szczególnie ważne znaczenie sportu 
strzeleckiego wśród nauczycieli. Pierwszy strzał oddał p. Kurator, Do zawodów 
stanęło 46 zawodników. W yniki w konkurencji ek. 15 okazały się następujące; 
1 m iejsce — dyr, Edward Korb, 361 p., 2 miejsce —  prof. Stan, Górnisiewicz 348 p. 
3 miejsce —  prof, Feliks Frankiew icz 346 p, (na 400 możliwych). Poza kionkursem 
p. Tadeusz Płoński i Al, Ihnatowicz po 368 p, W  konkurencji kbk.; .1 miejsce —  
p ro t Lech Górski 184 p. 2 m iejsce —■ dyr. Edward Korb 180 p. 3 m iejsce —  prof. 
Ja n  Hermanowski —  180 p. (na 200 możliwych). Członkami założycielam i N, K, S. 
są pp, Fłorjan Francikowski, Konrad Frankiew icz, W ładysław Giżycki, Stanisław  
Górnisiewicz, Edward Korb, Stanisław Kartasiński, Kazimierz Strzemiński, Hen
ryk Will, Biuro Klubu znajduje się przy ul. Nowy Śwat 35.

Tydzień Miłosierdzia.
=  K atolicki Związek ,,Caritas" urządza w dniach od 13 do 20 listopada 

,,Tydzień M iłosierdzia", z którego dochód przeznacza się na akcję  pomocy n a j
biedniejszym i dożywianie ubogiej dziatwy oraz urządzenie dla niej Iradycyjnei 
„Gwiazdki". Pragnąłby Związek ,,Caritas" dotrzeć do szerokich mas młodzieży 
szkół średnich, zawodowych i powszechnych, by swemi drobnemi datkam i przez 
nabywanie nalepek na okna, m areczek do naklejania, znaczków i t. d. poparła 
cele  „Tygodnia M iłosierdzia". Stąd też gorący apel Związku ,,Caritas" do nau
czycielstwa, aby swoim bezpośrednim wpływem na młodzież zachęciła ją  do brania 
czynnego udziału w imprezach ,.Tygodnia" i pobudziło ofiarność na cele  tak 
doniosłe.
Doskonała sposobność.

Pedagogika współczesina nie opiera się, jak  dawniejsza, na intuicji, tym 
wielkim darze nauczania, choć te j zalety nie neguje, ow'szem ceni, ale opiera się 
przedewszyslkiem na poważnej wiedzy uczących, I nie w ystarcza tu wiedza, zdo
bywana ciągiem dokształcaniem: należy też w racać do dawniej zdobytych wia
domości. Pomocną w tern będzie dobrze zao.patrzona szkolna bibljoteka nauczy
cielska, którą stale .należy uzupełniać. N iestety, ciężkie czasy utrudniają to za
danie każdej dyrekcji. ‘W tern trudnem położeniu przychodzi tu z pomocą Książ- 
nica-A tlas T. .N, S. W,, która gotowa dostarczyć każdej szkole 15 dzieł, o łącz
nej objętości ponad 4CC0 stron formatu oktawy za połowę ceny katalogowej 
(63 zł, zamiast 130), Spis tych dzieł i warunki, na jakich można je nabyć Książ- 
nica-A tlas T, N. S. W. rozesłała -do sz!kół, bądź też na żądanie nadeśle. Zwró
cić tylko jednak należy uwagę, że zapas kompletów jest nieliczny, w ięc z zamó
wieniem należy się pośpieszyć.
Odznaczenie R edaktora „Przeglądu Pedagogicznego",

=  W ydział Filologiczny Polskiej Akademji Um iejętności na wniosek Kom isji 
H istorji L iteratury Polskie j mianował Redaktora ,,Przeglądu Pedagogcznego", kol. 
Henryka Gallego, współpracownikiem tej Komisji.
Zanikanie nauki szkolnej w Niemczech.

Ostatiniemi czasy w Niemczech —■ jak  donoszą diziennild. —  widać stop
niowe zanikanie nauki szkolnej. Główną przyczyną tego zjawiska jest kryzys 
gospodarczy. W łaśnie z tego powodu młodzież ucieka nietylko z uniwersytetu, 
lecz naw et ze szkół średnich, bo sta ły  się już „zbytkiem niedostępnym". Oka
zuje się, że w  1931̂ — 32 roku szkolnym ogólna liczba uczniów zmniejszyła się 
o 45.000. Liczba zaś szkół —  o  1.000. Obniżył się także ostatniemi laty  w znacz
nym stopniu procent młodzieży, w stępującej, po ukończeniu szkoły średniej, do 
szkół wyższych. Zmniejszenie to w yrażało-się w następujących liczbach: w 1929 r. 
o 13,6 proc,, w 1930 r —  o 11.1 proc., w 1931 r. —  o 11,3 proc., w 1932 r, — 
o 9,3 proc.
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Prasa o szkole i nauczycielu.
Zagadnienia wychowawcze.

W  Nr. 10 miesięcznika D r o g a  p. Bolesław Siwik zamieścił artykuł p. t. 
Z agadn ien ie m łod z ieży . Antor uskarża się na brak harmonji między starszem 
a młodsze-m pokołenierrt, na ogółny „marazm duchowy, brak szerokich widnokrę
gów i  dalekich perspektyw", na brak wśród młodzieży ;podniosłych haseł, ideałów 
i drogowskazów, a w końcu dochodzi do następującego wniosku;

,,My musimy sięgać do jakości, do wyższego kamertonu łudzkiego. 
I tam szukać jaśniejszego jutra narodu. To jaśniejsze jutro leży w płaszczyź
nie harmonji z w’szystkiemi -marzeniami o ja-śniejiszem jutrze całej łudzkości 
i  każdej jednostki... Gdy wskażemy takie jutro i takie drogi, skupią się na- 
pcwno szeregi ideowej młodzieży, godnej przejąć stare sztandary „naszej 
i waszej wolności" i ponieść je  w przyszłość".
Inne zagadnienie wychowawcze porusza p, Ok.-Op w artykule ,p. t. R a tu j

m y m łod z ież  z o tch łan i m iasta  w Nr, 280 K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .  M ó
wi o szkołaCh-uzdrcwiskach na świeżem powietrzu, ta k  pożądanych wobec dege
neracji dzisiejszego pokolenia, zjadanego gruźlicą, o stanie dzisiejszym tego pro
blematu zagranicą i u nas, P, I. K, w  Nr. 225 G a z e t y  L w o w s k i e j  charak
teryzuje W pływ  kryzysu  g osp od arczeg o  na dusze m łodzieży . Zbija powszechne 
mniemanie, że dzieci są ,,za głupie", by rozumieć, co się  dokoła nich mówi, stw ier
dza, że sceptycyzm wżera się głęboko w duszę dziecka', paraliżując wpływ szkoły 
na każdym- kroku i t. d., i kończy wezwaniem, by szkoła starała się „ró^żnice mię- 
drywarstwowe zasypywać nietylko sło-wem, ale  i mądrą taktyką". Ciężka to, 
zaiste, Syzyfowa praca!

W  G ł o s i e  L e s  z - c z y ń s ' k i m  (Nr. 236) p. A lfons Znaniecki porusza starą, 
a dotąd nie załatwioną sprawę S zkołn ictw a  zaw od ow eg o , w alczy z tak, niestety! 
powszeohnemi -przesądami w tym- ki-eru-nku, dowodzi, że ono jedynie „stworzyć 
może lepszą przyszłość naszej chorej O jczyźnie pod względem rozwoju gospo
darczego". Drobną, ale dotkliwą niew łaściw ość podnosi p, W acław Rogowicz w Nr. 
3 E p o k i  z dn, 16 b, m, w artykule p, t. D osyć t e j  p ieśn i pon u rej, t, j, „Roty" 
M. Konopnickiej, która jest hymnem niewołnej, a nie -potężnej, mocarstwowej Pol
ski. O szkolnictwie zagranicznem 'pisali w ubiegłym miesiącu: 'p. --Marj'a Traciłow - 
ska O k o ieg ja c h  k o b ie cy ch  w A m ery ce  (w Cz - a s  i e  z dnia ,10 października r. b.), 
a -ks. Superior Kołbuoh ze Zgromadzenia OO. o S zkoln ictw ie am ery kań sk iem  i p o i-  
skiem w Stanach Zjednoczonych w odcinku Nr, 38 N-i-wy (Płock),

Do tegoż działu należy odnieść szereg artykułów o szkołach koedukacyjnych, 
jedncibrzm-ią-cyoh, na tych samych danych cyfrowych opartych, widocznie przez 
jakąś agencję rozsyłanych, a  zam-ieszczo-ny-ch w różnych pism'a-c'h prowi-ncjonał- 
nych ( K u r  j e r  Ł ó d z k i  Nr. 283, G a z e t a  L w o w s k ' a '  Nr, 279, G a z e t a  
P o r a n n a  lwowska Nr. 283, G a z e t a  G d y ń s k a  Nr. 234, G ł o s  N a r o d u  
krakowski Nr. 276),

W  Nr. 53 G ł o s  u W  o l n  e g o  n ie jak i nat, d! artykule S z k o ła  nie m oże uczyć  
jed n ostron n ośc i wyrzeka -na przeciążenie dzieci, -żąda ,, z redukowania godzin zajęć 
szkolnych, a przedewszystkiem pozaszkołnych, trwonionych -przez dzieci na ,,za
dawane" w nadmiernej ilości le k c je". Kończy takiem- wezwaniem do -nauczyciela:

„On pierwszy po-winien zostać sojusznikiem- -wielkiej arm ji dzieci-, która 
nie potrafi sama wywalczyć s-o'bie radości życia, płynącej z możność zaspo
kojenia swych potrzeb fizycznych i  duchowych".
Dr. W. Kwiatkowski w Nr. 314 A  B  C w artyłcułe S m ok  szko łn ictw a  średn iego  

nawiązując d-o dyskusji, wszczętej z -powodu artykułu p. P oraja  „Oskarżam polo
nistykę", narzeka, iż młodzi -poloniści przestają pracować naukowo z chwilą Oibję- 
cia 'posady -nauczydeła w szkole średniej.

,,W  szkolnictwie średniem, a nie gdzieindziej, tkwi przyczyna w yjało- 
wi-ania się naukowego młodszych polonistów, a jest to smok, w którego pa- 
izury wpada conaj-mnie-j 99"/o wszystkich tych magistrów i doktorów, obficie 
produkowanych przez wszystkie uniwersytety"...
Uwaga niewątpliwie słuszna, ale co -na t-o poradzić? Każdy -chce żyć...

O przedmiotach nauczania w szkole.
Od czasu do czasu ukazują się w prasie codziennej głosy, dotyczące progra

mu i metody nauczania poszczególnych przedmiotów w szkole, P. Zbigniew Ku-
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charskii w Nr, 2S7 G a z e t y  P o l s k i e j  w  artykule N auczanie literatury  w św ie
tle program u  wyrzeka, iż  w .programie szkolnym brak zuipełnle literatury współ
czesnej, bo cały  czas pochłania „piśmieinnictwo zabytkowe i rom antycy". Uwaga 
zapewne słuszna, choć nieco spóźnio'na wobec tego, że Ministerstwo już przystą
piło do układania no^wych programów, A le dlaczego- obarczać tU winą ,,p,p, profe
sorów", posądzać ich o „lekceważenie literatury współczesnej", o „niezrozumienie 
psychiki ucznia", o  dawanie młodzieży „wypaczonej wiedzy", „zmanjerowancgo 
ujmowania szko‘łn’ego dziejów piśmiennictwa" i t. d, Ałeż nauczyciele są  wykonaw
cami, nie zaś autorami programów szkolnych, wobec czego nawoływanie p. Ku
charskiego do „czynników  decydujących", by „zapoznały się ,r praktyką gimna
zjalną", trafia w próżnię,.,

W  Nr. 274 N o w e g o  D z i e n n i k a  (Krakó-w) p. mf, w p ty k u łe  p. t. J ę z y k i  
now ożytne a  m łod z ież  szko ln a  skarży się na niski poziom znajomości języków no
wożytnych w naszych szkołach, powołując się na referat prof. G, Przychcckiego, 
wygłoszony na I Zjeździe Neofilologicznym w r. 1929, oraz na m em orjał Towa
rzystwa Neofilologicznego, złożony P. Ministrowi W. R. i O. P. w s.prawie naucza
nia języków nowożytnych, którego autorami są; prof, dr. Zygmunt Łempi-cki i prof. 
dr, Zygmunt Czerny. ,

P , B, W. w K u r  j e r  z e  C z e r w o n y m  (Nr, 222) w artykule p. t. Czem u  
sz k o ła  o to nie d ba? ,  uskarża się, że szkoła nie daje żadnego wykształcenia eko
nomicznego, mimo, iż psychika narcdu .ostatniemi czasy przeobraziła się właśnie 
w kierunlcu zagadnień gospodarczych. Autor przypisuje ten fakt naszemu brakowi 
,,zm.ysłu organizacyjnego", skąd płynie „koocerwałyzm i romantyzm" oraz ,,nie uza
sadniona i  z.gubna niechęć do zagadnień życia gospodarczego" w naszej szkole. 
Żąda wlpr-owadzenia do szkoły: ,,nauki gospodarstwa społecznego, h islorji rozwoju 
gospodarczego, geograljd gospodarczej ziem polskich, geografji ekonomicznej ogól
nej; znaczenia gospodarczego rozwoju środków kom unikacji lądowej, wodnej i po
wietrznej 1 t, p.". Diagnoza uchw-ycona niezupełnie trafnie: w szkole żadinej nie
chęci do nauk ekonomicznych niema, wiele z tyćh zagadnień uwzględnia się w nau
ce o Polsce współczesnej, a na szerokie ich traktowanie brak m iejsca w' dzisiej
szym programie.

Ani jednego syna chłopskiego.
Przed miesiącem dzienniki krakowskie ;podały taką wiadomość: rektor Uni

wersytetu Jagiellońskiego w wywiadzie z dziennikarzami stwierdził, iż w obecnym 
roku akademickim ani na wydział lekarski, an i na wydział farmaceutyczny nie 
zgłosił się ani jeden syn chłopski. D ało to pochop różnym organom prasy do na
woływań, alarm ujących opinję publiczną tym objawem i(artykuł p. K. Grz, w Nr, 
221 C z a s u ,  artykuł ,,Lekarza, syna chłopskiego" w Nr. 39  krakowskiego P r z y 
j a c i e l a  L u d u ,  oba pod tytułem: Ani jed n eg o  syn a  ch łop sk ieg o ,  p. S'. S, w Nr. 
281 wars.zawskiego A B C  p. t. B ez  drożdży ,  ,p. Stanisław a iRymara w Nr. 241 
tczewskiego G o ń c a  P o  m o r s k i e g o p. t, Ani jed en ...) .  Tygodnik p. t. Z i e l o 
n y  S z t a n d a r  z dnia 9 paździennika poizwołił sobie na krzykliwe wywody, ze
staw iając ipoidiniesienie czesnego w uniwersytetach z —  obniżeniem -cen na wyt^wory 
państwowego monopolu spirytusowego (artykuł p. t. T an ia  w ó d ka  —  droga  nauka  
z din. 1 pażdiziernika). A le nie mówmy o podo-bnych wybrykach demagogicznych. 
Sam faikt zmniejszania się napływu elementu ludowego do wyższych uczelni jest 
wysoce niepożądany, sprzeczny z zasadniczem dążeniem do zdemokratyzowania 
szkoły polskiej', miejmy nadzieję, że przem ijający.
Kryzys w szkolnictwie,

HiobOTve wieści o katastrofalnym stanie naszego szkollnictwa przedostały się 
i na łamy prasy codziennej. Dotyczy to prizedewszystkiem państwowego szkolnictwa 
'powszechnego, które wobec kurozeni'a się budżetu oświatowego s ta je  przed groź- 
nem widmem niemożności spełniania 'zasadniczego swego postulatu i powszech
ności, W ciemnych barwach m aluje R uinę s z k o ły  U-cz w Nr. 267 łódzkiego G ł o s u  
P o r a n n e g o :  zmniejszenie liczby -etatów nauczycielskich, przepełnienie izb
szko'lnyoh, olbrzymi zastęp nauczycieli bezrobotnych, wszystkie te objaw y -niepo
ko jące  „zapowiadają —  'zdaniem autora —  -nieuchronny i szybki zawrót ku anal
fabetyzmowi". P'odo'bnym '.pesymizmem 'przeniknięty j’e®t artykuł p. Izy Moszczeń- 
skiej w  K u r - j e r i z e  W a r s z a w s k i m  (Nr. 282). Autorka opiera się przytem 
na informacjach' ,,Głosu Nauczycielskiego", orga-nu Związku Nauczycielstwa Pol
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skiego, oraz oa artykule p. Charkiewicza w „Słow ie" wileńskiem (którego, mó
wiąc nawiasem, ag-emcja nam nie dostarczyła). W ywody swoje kończy autonka 
następującym  okrzykiem:

,,Jak że  daleko odbiegliśmy od tych pięknych haseł, proklamowanych 
■i realizowanych początkowo w 'zaraniu niiepodlcgłości: o>bowiiązkow'a, bczpłat- 
'na nauka dla w szystkich!"

1 nie ■zaradzą złemu 'pryiwatne szkoły powszechne, zakładane pośpieszmie w obec
nym roku szkolnym. M ają one sw oje słabe strony, z których najw ażniejszą — 
zdaniem p. Al. R,, autora artykułu S z k o ły  pryw atn e  w Nr, 272 K u r  j e r a  P o-  
r a i n n e g o  —  jest to, że ,,ogałacają szkoły publiczne Z elemenłu najba'rd'ziej war
tościowego, jakim są dzieci inteligencji, sprzyja ją  .podziałowi młodzieży na gorszą 
i lepszą, uprzywilejowaną i nie uprzywilejowaną".

Je ż e li chodzi o średnie szkoły prywatne, to ich stan obecny, a zarazem poło
żenie miaterjalne zatrud/nionych w nich nauczycieli jest wprost tragiczne. Pisze 
o tern p, Zygm. Mich, w Nr. 292 G a z e t y  P o l s k i e j .  Spodziewa się jednak, że 

„nowa ustawa o szkolnictwie prywatnem sprawę, poruszoną tutaj, regu
luje i kw estję bytu szkoły prywatnej gruntuje na mocnych podstawach".
Czy tak się istotnie stan ie? Szczerze tego wszyscy pragniemy. M usiałby jed 

nak przedtem minąć kryzys ekonomiczny kraju.
I l u s t r o w a n a  R e p u b l i k a  łódzka w Nr. 278 zamieszcza artykuł p. t. 

N ajsm utn iejszy  ob jaw  kryzysu , mówi o iznacznem zmniejszeniu 'się liczby uczniów 
w prywatnych gimnazjach w ciągu ostatnich łat (w jednej ze szkół łódzkich pra
wie o 5CP/o od rolcu 1929) dla tej prostej a smutnej przyczyny, że rod-zice nie mogą 
płacić wysokiego czesnego. A  w szkołach państw-owych niema miejsc,,.

Inną kartę dziejów współczesnych szkolnictwa prywatnego otwiera p, J .  Cn. 
w Nr, 305 A B  C. Oto N iesum ienni ro d z ic e  nie p ła c ą  za  nauką, co  „podcina byt 
szkół prywatnych", Niewynplaoałność rodziiców to istotnie wielka bolączka szkol
nictwa prywatnego, i trzebaby 'nareszcie temu 'przeciwdziałać. J a k ?  Nie miejsce 
tu o tern mówić. A może powrócimy kiedy jeszcze do tej' sprawy, Zast,
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N o w e  k s i ą ż k i .
A d a m  A n t o n i  K r y ń s k i ;  Ideje językoznawcze J ,  Baudouina de Cour- 

tenay i dalszy ich rozwój. W arszawa, 1931, odbitka ze sprawozdań z posiedzeń 
Towarzystwa Naukowego Warszaw.skiego, tom XXVI.

'W krótkiem  tern przemówieniu, wygłoszonem na jednem z posiedzeń Tow a
rzystwa Naukowego W arszawskiego, prof, Kryński charakteryzuje zasługi nie
dawno zmarłego językoznawcy prof, J .  Baudouin de Courtenaya na polu badań 
języka polskiego, języków  słowiańskich i językoznawstwa ogólnego. Streszczając 
najważniejsze prace naukowe Zmarłego, prof. Kryński przedstawia, ja k  w później
szych pracach uczonych, naszych i obcych, rozw ijały się najważniejsze myśli tego 
badacza, któremu ,,w znacznej mierze zawdzięcza językoznawstwo polskie dzisiej
szy swój rozkwit naukowy". g

D r. A l e k s a n d e r  M a c  l e s z  a. Gimnazjum im, W ładysław a Jag ie łły
w Płocku 1906 —  1931. Nakładem i drukiem firmy ,,B -cia D etrychow ie" w Płocku.

Dr. A, M aciesza, jeden z założycieli Polskiej M acierzy Szk'olnej ł gimnazjum 
polskiego P, M, S. w  Płocku, lekarz szkolny i nauczyciel tego gimnazjum, kreśli 
w związku z obchodem 25-lecia  tej uczelni je j dzieje, przedstawione w  porządku 
chronologicznym, rok po roku szkolnym. Pisane przez człowieka, który kocha m ło
dzież, zrósł się ze szkołą i  w iele je j wysiłków poświęcił, który to wszystko, co 
przedstawia, sam przeżył, są  cennym dokumentem dla dziejów szkolnictw a pol
skiego w b. Królestw ie Kongresowem od czasów strajku sz'ko!nego, poprzez wojnę 
światową —  aż do upaiistwowienia' szkoły w Polsce niepodległej, ht.

Redaktor „Iskier"
prosi Sz, Sz. Koleżanki i Kolegów, którzy „Isk ier" bliżej nie znają, 

o nadesłanie swego adresu (W arszawa, Filtrow a 75) dla otrzymywania przez
kilka tv^odnikilka tygodni

bezpłatnego egzemplarza.



Zawody narciarskie w świetle badań lekarskich.
Sprawozdanie z .prac komisji lekarskiej Rady Naukowej Wychowania Fizycz., 

"'■ykcnanych rw czasie międ.zynarodowych zawodów narciarskich w Zakopanem 
w il929 r., pod redakcją idr. Stan, Roupiperta (gen. bryg, i szefa Departamentu Zdr, 
M, ,S. W ujsk.), ś. p. dr. E, iLewic'kie;i (sekretarza Rady Naiuik. Wych. Fiz,)', doc. 
dr. Szulca (naczelneigo dyiiektora Państw. Zakł. Higjeny) i mjr. dr, W ł, Missiuro 
(kierownika pracowni fizjol, Wych. Fiz, i Sportu IJniw. Warsz,), Str. 324, resum- 
We, str. 45. Nakładem Przeglądu Sportowo-Łekarskieigo. Warszawa 1932 r. 
Cena 12 zt.

Je s t  to zbiorowa całość, k tórej poszczę,gólne prace były d.rukowane w „Prze- 
glądizie Sipiortowo-Lekarskim", Stan, Rouplpert umawia 'Organizację badań lekar
skich w Zakopanem. Artykuł dr. Wło'd.z. Miisisiuro „Trening i wysiłki sportowe 
a serce" rejestruje i ustala charakterystyczne cechy reagowania serca, wytreno- 
wanego na w ysiłki o różnym, stopniu inten.sy!Winoś'ci, Dr. M ichał Rosmowiski podaje 
rtzultaty, osiągnięte drogą alelkitrokardjografji. Doc, dr. G. Szulc badanie narządu 
oddechowego sprowadza do określenia pojemności życiowej, wytrzymałości bezde
chowej, rytmu oddechowego przed i 'po zawodach. Dr, fil. Bog. Zawadzki bada 
czas pisyohoraetrycznej reakcji ina utratę równowagi, Doc. dr. W, Dybowski stawia 
szereg niosków, dotyczących zawodników narciarskich. Książka ta  winna się 
znaleźć w  każdej pracowni i laboratorjum wychowania fizyazne'go, w bibljotcikach 
stowarzyszeń i 'klubów sportowych. Dr. T. D.

Poradnik techniczno-ogrodniczy proije‘ktowar,'La, zakładania i prowadzenia 
ogrodów ,przy szkołach w apracowaniu prof, dr. W ł. G o t jaczkowskiego, W. Zay- 
kowskiego, prof. S I. MiklaszewskieigO', L. FalkówS'kiiego, A, 0'leiarBkie'go, J .  Ma- 
ciejewskiego, J ,  Łebkowskiego, J .  W rzesińskiego i dr, J .  Ruszkowsikiego p'od ogól
ną red akcją inż, W. Bromirskiego. Wydano przy pomocy M inisterstwa Rolnictw a. 
Nakładem „.Naszej (Księgami", W arsz’a'w.a 1932,

Poradnik ten, opracow any przez grono specjalistów, przeznaczony jest dlla 
nauczycieli, interesujących się 0'grO'dni'ctwemi przedew szystkiem  ‘dla kierowników  
ogrodów szkolnych; omawia p'rze.dewszystkiem znaczenie ogrodu szkolnego w w y 
chowaniu i  kształceniu młodzieży, naBłęp'nie zaś zasady 0'gó'lne rozplamowania 
i urządzania terenów szkolnych, wiadom ości ogólne o glebie, jej uprawie i niawo- 
żeniu, naj-poitrzebniiejsze narzędzia do obrabiania zi'emi i do hodowli' roślin, w a- 
rzywn-ŁcIwo, siadownictwo i ogród Ozdobny przy szkole, 'OrgamiKację 'ochrony ro
ślin uprawnych, choroby roślin i ich szkodniki. Po,dręcznik ten, ta k  bogaty w  treść, 
odda szkole wielkie usługi. i ,  i.

S t, T y n c  i J ,  G o ł ą b e k ;  Czytanki polskie dla III oddz, szk, powsz. 
Przewodnik metodyczny do Czytanek polskich dla III oddz, szk. powsz. W ar
szawa^—Lwów, Książnica-Atlas T, N. S. W, 1932.

U kazały się obenie znanych autorów Czytanki polskie dla I I I  oddziału szk. 
powsz, wraz z ,przewodnikiem metodycznym. W artości książki' są te same, 'CO' 'już 
■poprzednio wydanych: opracowana metodycznie ze znajom ością psychiki i zain- 
teresoń młodzieży. Przewodnik zaś nie d ający na każdą lekcję  recept, których 
się trzymać bezwzględnie należy, ale wskazówki będzie cenną pomocą dla nau
czyciela. k. i.
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SPROSTO W A N IA ,

W Nr, 31 na str. 622 w wierszu 3 od końca’ zdanie powinno brz'm'ieć w na
stępujący sposób: „W artykule niniejszym' podajemy w dalszym ciągu analizę 
ustawy na tle  rozporządzenia wykonawczegO', w następnym zaś przejdziemy d'o 
ogólnej charakterystyki ustawy i ro'z;porządzeni'a' wykonawczego".

Na str. 629 podtytuł 'Komunikatu Zarządu Głównego T, N. S . W. powinien 
brzmieć: „Posiedzenie Prezydjum w  dniu 20 października".

Na str. 631 'W wierszu 9  'od góry po'winien brzmieć: ,,Zorganizowany re fe 
rat szkolny" (nie ,,prasowy").

Numer niniejszy podpisano do druku w dniu 9 listopada.



K S I Ą Ż N I C A - A T L A S  T. N. S. W.
W A R S Z A W A  L  W  Ó W
ul. Nowy - Świat 59, ul, Czarnieckiego 12.
T el. 223-65. T el. 30-52.

N o w o ś c i  w y d a w n i c z e .  

Ks. Dr. Fr.  SIFCZKA

ZBIÓR Ć W IC ZEŃ  M ATEM A TYCZN YCH
do rozwiązywania ustnego dla wyższych klas gimnazj.

Cr. I. A r y t m e t y k a  i a l g e b r a .  Cena zł. 3.60.

Zbiór ćw iczeń stanowi nietylko nowość w literaturze podręcznikowej, lecz 
zarazem niezwykle cenną zdobycz dydaktyczną, ułatw iającą pracę nauczy
ciela, Cechą zasadniczą podręcznika ks. Sieczki jest jego praktyczność i do
kładne dostosowanie do potrzeb uczącej się młodzieży. Można twierdzić 
z całą pewnością, że przez stosowanie ćwiczeń ze zbioru ks Sieczki wyniki 
nauczania matematyki osiągną stuprocentową wydajność. Ważno dla 
nauczycieli: N auczyciele, którzy wprowadzą do swych klas „Zbiór 
ćwiczeń matem atycznych" mogą otrzymać bezpłatnie wskazówki meto

dyczne do tegoż.

■ | Już W  grudniu r. 1>. uRaże się ■■

••  ś w i a t  i ż y c i e  ••
N o w e  w y d a n i e  

R. ROMKRA

P U A N I G L O B Ó W  F I Z Y C Z N Y C H
ściennych, zaw, obie półkule. Cena cgz. podkł. na płótnie z wałkami

i ochraniaczem . Cena zł. 80.—.

W y d a n i e  d r u g i e

S Z K O L N E G O  A T L A S U  H I S T O R Y C Z N E G O
Cr.  I. D z i e j e  s t a r o ż y t n e .  Cena obniżona do zł. 6 .—.

Ceny poszczególnych mapek obniżone do 1.20 zł.

C z ę ś ć  d r u g a

S Z K O L N E G O  A T L A S U  H I S T O R Y C Z N E G O
obejm. D zieje średniow ieczne i nowożytne oraz D zieje Polski 

zaw. 19 mapek i ca 60 kartogr. Cena 19 zł.
Poszczególne mapki są do nabycia oddzielnie w cenie od 90 gr, do 1 zł. 20 gr.

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  P E D A G O G I C Z N A
przy Księgarni Książnicy - Atlasu T. N. S. W. w W arszawie. Nowy-Świat 59 

zawiera ponad 1000 dzieł treści pedagogiczno-wychowawczej. 
Abonament miesięczny zł. 2.50. Kanc|a zł. 5 .—

Redaktor i W ydaw ca: Henryk G alie. Nakładem Zarządu Głównego T. N. S . W. 

Adres Redakcji i Adm inistracji — W a r s z a w a ,  B r a c k a  18.

Drukarsle Zakładów W ydawalciyck M. Arct. Sp. Ako. w W atnaw U , Ciarnlakowika 33S.
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